
Rok 2. Nr. 282. Sogoiowlec, niedziela 4 grudnia 1927 roku. Cena numeru 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
w iersz m ilim etrow y przed 

groszy, w  tekście 35 groszy, 
tekstem  25 gr. Ogłoszeni* 

tabe la ryczne  50 proc. a świą- 
I tet tn e  25 proc. drożej. D robne 
ogi nszeni* po 5—10 groszy z* 

w yraz. N ajm niej 1 zi
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Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

/A . 3 . 0 0
Adres redakcji i adm inistracji: 
P iłsudskiego Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon m ieszk. redak to ra  6-92.

W ydawca; Helena M onsiorska. —  Red. W iktor Nonsiorski. F I L  J E :  Będzin, hotel Bristo I te l .  5-98; Grodziec, uiica Kościuszki; ]
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Dziś ostatni dzień

B r a t e r s t w o  Krwi
Początek seansów od godz. 3 m. 30 pp.

Od poniedziałku 5 grudnia

Hrabia bez paszportu
Szampańska komedja

z Hary Liedtke i Marią Jacobini
Początek seansów  o godz. 5 m. 30 pp.

Następny prcgram

„Niezwyciężona Fregata"
(POSTRACH N0RZ4)

P. Korfanty nie uznaje sadu marszałkowskiego.
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W y staw a  tego obrazu p rzew yższa w y staw ę  obr „B en-H nr". f
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Zawiadomienie.
W dniu 3 i 4 grudnia r. b.

w Restauracji „CRISTAL" w Będzinie
odbędzie się koncert pod dyreheju I. SZFILMANA 
przy powiększonym zespole muzycznym od srodz 8 ej 
do 1 w nocy, a od godz. 4 do 7 jak  zwykle f iv e  o ’c lo c k
( J W d f l f t l  W  niedzieI« dn.ia 7i'&0 g rudn ia  odbędzie się b e n e f is  

“ 1 P« d y r . J .  S zp ilm a n a  na k tóry  są zaproszone tan ­
cerki z Katowic. Z całkow itego obro tu  z pow yższych 
dw uch dni przeznacza się 10% na w dow y po po leg ­
łych funkcjonariuszach p. p w  Będzinie.

B ułet obficie zaopatrzony  w  tru n k i i zakąski. K uchnia w yborow a
Uprasza się o wcześniejsze zamawianie stolików.

R estauracja i cuk iern ia  p row adzone są pod osobistym  k ie­
runk iem  J a n a  W isn o w sfc ie g o .

Z pow ażaniem

Restauracja „Cristal“  w Będzinie
ul. Małachowskiego 14, tel. 2 60.
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Sprawa generała Rozwadowskiego
1 jego przedłużająca się choroba

WARSZAWA, 3.12. W uzu­
pełnieniu podanej przez nas 
przed kilku dniami wiado 
mości o odroczeniu rozpra­
wy w procesie gen. broni 
Tadeusza Rozwadowskiego, 
oskarżonego przez urząd pro­
kuratorski o nadużycia wła- 
<fey i inne przestępstwa służ­

bowe—zaznaczamy, że gen. 
Rozwadowski przez pośred­
nictwo obrońcy swego zło 
źył zaświadczenie lekarskie, 
które opiewa, iż choroba o- 
skarżonego generała R prze­
dłuża się i że w ciągu co- 
najmniej ośmiu ty godni nie 
będzie mógł opuścić łóżka.

S k a r b y  w z i e mi .
WARSZAWA, 3 12. W ubie­

głym tygodniu obywatel Wło 
dawy, Wojciech Sielaszczuk 
kopał dół na ziemniaki z pa 
robkiem swym, Mykitą Niko- 
niukiem. Na głębokości 1 i 

'e tra  znaleźli dwa gli­
niane garnki. W jednym były 
nat-nety srebrne w ilości 322 
sztuki, w drugim — miedzia­
ne. Te ostatnie, jako bezw ar­
tościowe, wyrzucili na śmiet­
nik. Okazało się, że są to 
pieniądze z czasów Zygmun­
ta I.

Nazajutrz nowa sensacja 
We wsi Suchary, odległej o 
kilka kilometrów od Włoda 
wy, wieśniaczka A. Dyduk 
znalazła też podczas kopania 

u na ziemniaki — garnek

zawierający monety szczero­
złote.

Dwie sztuki przyniosła do 
miasta i sprzedała za 86 zło­
tych Moszkowi Spokojnemu, 
handlarzowi z ulicy 3 go Maja

I o tym wypadku, rozeszła 
się wkrótce pogłoska. Mosz- 
ka poddano przesłuchaniu w 
komendzie policji, poczem 
do Suchar wyjechała komi­
sja. Złpty skarb zabezpie­
czono.

Zależnie od orzeczenia u- 
rzędu konserwatorskiego, 
Sielaszczuk i Dydukowa do­
staną odszkodowanie (o ile 
monety przedstawiają 
tość muzealoą), lub w 
ciwnym razie skarby 
im zwrócone.

war-
prze-
będą

WARSZAWA, 3 )2 . Prze­
wodniczący sądu marszał­
kowskiego b. poseł Tbugutt 
otrzymał od p. Korfantego 
list ze skargą, że wydany na 
niego wyrok w zupełności 
pominął motywy, jakimi p. 
Korfanty tłumaczył swoje po-
m m *  A ______

stępowanie i przez to wyrzą­
dził mu wielką krzywdę. Wo­
bec tego p. Korfanty odwo­
łuje się do innego sądu oby­
watelskiego, który poprosi o 
zbadanie i osądzenie całego 
kompleksu zarzutów, prze­
ciwko niemu podniesionych.

Potworne zabójstwo na szosie
pod Pułtuskiem.

WARSZAWA, 3. 12. Z Puł- Sanderowicz odmówił.
tuska do Wyszkowa wybrało 
się samochodem dwu pracow­
ników majątku Zatory: admi­
nistrator Walenty Janerkw i 
magazynier Bolesław Wilczek

W drodze samochód wpadł 
do rowu i popsuł się.

Po pewnym czasie nadje­
chała furmanka niejaki* go 
Sanderowicza z Pułtuska. Ja- 
nerko i Wilczek żwrócili się 
do nadjeżdżającego z propo 
zycją. by wyprzągł konie i 
wyciągnął samochód z rowu.

P ism a  t to m ry a  te . . .
— Prezydent  RzDlitei podD'-  

s a l  dekre t  o ro zp isaniu  w y b o ­
r ó w  do ciał par lamen ta rny  h. 
Termin w v b o ró w  do seimu zo­
s tał  wyznaczony  na  dzień 26 
lutego,  a do s en a tu  na dzień 
4 marca  1928 r.

— Wviazd marsz  P i łsud sk ie ­
go do G e n ew y  w razie o s t a ­
tecznej decyzji nas tąpi  dnia 
7 grudnia.

— Dzienniki  włosk ie  do no  
szą  o groźnem o b e r w an iu  się 
chmury nad mias tem Katanją 
i okolicą.  Pociąg pospieszny ,  
dążący z Syraku z do  Rzymu,  
s t an ął  w  polu koło  Bicocca. 
zagrodzi ły mu bowiem  drogę 
p o w a lo n e  przez burzę  s lupy 
telegraficzne W  okol icy Mes 
svny szale jący o rkan w y w o ła ł  
równi eż  d u ż e  zniszczenie

— Przybył  do W a rs za w y  w o ­
jew od a wi leński  p. Raczkiewicz.  
Wed łu d  pog łosek,  krążących 
w  kołach politycznych p. w o ­
j ewodz ie  Raczkiewiczowi  mia­
no jakoby za p ro p o n o w ać  o b ­
jęcie wo jew ódz tw a w a r s z a w ­
skiego

— W  fabryce octu niejakiego 
B au a w Kole, rewizja sk a rb o  
wa ujawni ła  wielkie nadużycia 
n a  sz kodę  ska rbu  państwa.  
Przydzielony bowiem spi rytus  
na wyrób octu po niskiej cenie 
właściciel  fabryki sp rz ed aw a ł  
w  Łodzi po cenach spi ry tusu 
bu te l kow eg o  Straty ' ska rb u  
s ięgają 200 000 zł.

— W Wilnie rozeszły s ię 
pogłoski  o ucieczce do Rosji 
sowieckiej  pos tów  Wojew ódz  
kiego, Szapiela Szakun a i Pid- 
hi rskiego W ar iomość ft ,  jak 
się ok azuje  jest n ieprawdziwa 
Wczoraj  bowiem posła  Szapiela 
widziano w Wilnie.

— Stronnic two chłopskie  
pójdzie  do  w y b o ró w  sam o 
dzielnie, a lbo z g ru p o w an e  z in- 
nemi par tjami  c h ł o p s k i m i .

Pogłoski  o poruzumieniu

s t ronnic twa ch łopsk iego  z o rg a ­
nizacjami konser wafyw nemi nie 
o d pow iada ją  prawdzie.

— Ostatn io  dowiercono s ię 
przy pracach w pobl iżu Daszo- 
wa na  Pomorzu do  now eg o  
źród ła  gazu z iemnego W y ­
wiercony o tw ór  p r o d u k o w a ć  
może 50 m e t ró w  sześć,  gazu 
na minutę.  Pola g azow e  według  
istniejących danych,  s ą  w tej 
okol icy dość  rozległe.

— Jak wynika  z danych s t a ­
tystycznych, w ciągu ostatnich  
d w óch  tygodni wykluczono  
w Rosji  z partji ko mun 23650 
członków,  a 93 000 człomców 
p o d d an o  rozmai tym karom.

— W o b e c  tego,  iż w 1928 
ro k u  d obra  H o h e n lo e g o  w T a ­
trach p rzechod zą  na w łasność  
Czechosłowaci i,  wszyscy dawni  
urzędnicy H o h e n lo e g o  dostal i  
wypowiedzenie .  N o w e  umowy 
z p ań s tw e m  czeskiem z a w i e ­
rane  będą  w maju przyszłego 
roku.

— M eksyk ańska liga obrony  
republiki ,  pozosta jąca  pod p ro ­
tektora tem prezyden ta  Callesa,  
pos tanow i ła  s tworzyć o rg a n i ­
zację wojen ną  dla walki  z r e ­
akcją  katol icką.  Członkowie  
organizacji  nos ić będą białe 
koszule.

2.800 o fiar powodzi w Naroku 
francuskiem .

W e d łu g  prowizorycznych o b ­
liczeń, ka tas t rof a  powodz i  w 
Mar oku  f r ancuskiem w yrz ądz ;ła
0 wieie większe  straty,  aniżeli  
p ierwotn  e p r z e w  d y w a n o  S z k o ­
dy mater ia lne obliczają na mi-
1 ard  f ranków,  pon igważ znisz­
czone są zas iewy,  wsie,  tamy 
w o d n e  i drogi na przes trzeni
2 500 kim. kw. Liczba zabitych 
a r a b ó w  s ięga  2500,  eu rope j ­
czyków zaś  oko to  300 Rząd 
f rancuski  wyznaczył  wielkie 
kredyty na  wsparc ie  dla p o ­
szkodowanych .

G I E Ł D A .

Warszawa 3ll2
N o t o w a n i a  ■ u r z ę d o w e '

N ow y-Jork 8 90 
Londvn 43 51%
W ied eń  125 68 
Szw ajcarja  1/2 00 
Doi. W ar. pr. obr. 8^88%

T endencja : m ocn iejsza 
5% Poż. P rem . Dolar. zl. 64 00— 64.54

Odmowa rozw ścieczyła Ja- 
nerkę do tego stoonia, że 
błyskawicznym ruchem w y­
jął rewolwer i strzelił do 
Sanderowicza.

T r fiony w głowę woźnica 
zwalił się z wozu na ziemię.

Przewieziony do Pułtuska, 
zmarł w tamtejszym szpitalu.

Jauerko i Wilczek zostali 
aresztowani 

Dochodzenie policyjne u- 
staiiło, że JaDerko był w s ta ­
nie podchmielonym

AKCJE.
Warszawa, 3.12

Bank D yskontow y 130.00 
Bank H andlow y 123.00 
Bank Polski 154 75—154 90 ,
B ank P rzem ysł L w ów  106 00 
B ank Zachodni 30 50—31.00 
Bank zw sp. zar. 90.00 
Czersk 1.C4 
Cukier 83 20
W ęgiel 114.00— 113.50—114.00 
Nobel 43 00 
L ilpop 40,o0
M odrzejów 9.25—9 30—9 25 
O rthw ein  12.25 
O strow ieckie 87 50—87 75 
Pocisk 2 .7 5 -2  9 0 -2 .8 5  
Rudzki 53.75—54 60 
S tarachow ice 69.50—70.25—69,75 
U rsus 13.50 
Zaw iercie 35.25 
Ż yrardów  17,35—17 50 
Borkowski 3 85—3,90 
Żegluga 0.43 

T endencja : m ocniejsza

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 312

Zyto 39 00—40 00 
P szenica 47.00—48.00 
Jęczm ień  p rzem iałow y 33.00—35.M 
Jęczm ień  brow  39.50—41.00 
O w ies 32.75—34 50 
M ąka ży tn ia 70o/» 56.75 
Mąka żytnia 65% 58 25 
Mąka pszenna 65% 68.00—72.00 
O tręby  żytnie 28 00—29 00 
O tręby  pszenne 27 00—28.00 
Rzepak 59 00—65 00 
Groch polny  48 00—53.00 
Groch V icto rja  60.00—82 00 
G roch F o tgera 63 00—73.00 
Ziem niaki fab ryczne 16«/0 5.80—60C 

U sposobienie spokojne

Miód
kuracyjno-odżyw czy pod gw arancją 

p raw dziw y 15 zł za 5 kg

t kg. ładnych prawych

grzybów 20 zł.
tylko w sklepie

Koziołkowa i Jędryczka.
D D n a a a a a a a a a

Powrócił

S. LuTtspringeiDr. 
m ed.
Dyrektor Szpitala W enerycznego 

w Będzinie.
Choroby skó rn e  i w eneryczne.

Przyjmuje od 4—8 pop.

Sosnowiec, M odrzejowska 39 fi.

Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia**

mmmmm



Str. 1. Nr. 2H2

Polityka „świstka papierufi

Od chwili kiedy  Bismark 
. ż e laz n y  kanclerz" pookreśli ł  
z cyniczną szczerością,  iż 
wszelk ie  t raktaty  są dlań tyl­
ko „świstkiem papieru",  p o ­
l i tyka n iemiecka  trzymała się 
tego w skazan ia  wprost  jak 
te s tam en tu  narodowego.

Tradyc ję  tę zdołano już do­
tychczas  znaczn ie  wydosko­
nalić i uzupełnić.  T rak ta t  w e r ­
salski bowiem i wszystkie 
inne zobowiązania stały się 
dla Niemiec istotnie „świst­
k ie m  papieru".  T a k t y k a r ż ą -  
du niemieckiego,  w stosunku 
do tr ak ta tu  wersalskiego t rzy ­
m a się tych samych  linij wy­
tycznych,  nakreś lonych wie­
kow ą  t radyc ją  Bismarka,  j e ­
dynie zniesione okoliczności 
zmusiły Niemcy do innych 
form działania. W grunc ie  
rzeczy  teorja „świstka pa ­
pieru* panuje dziś w polityce 
niemieckie j  tak samo, jak pa­
nowała  w poli tyce F ryderyka  
Wielkiego i Bismaika.

Od pie rwszych chwil po 
zaw arc iu  pokoju Niemcy r o z ­
poczęły  energ iczną  w a lkę  z 
t rak ta te m wersalskim. W tej 
walce  pomocne stały się 
Niemcom braki,  j ak ie  w tvm 
t r a k t a c i e  poczyniono.  W y ­
konanie jego w arunków roz­
łożono bowiem na tak  długi 
ok res  czasu i poddano tak 
skomplikowanej  kontroli ciał  
międzynarodowych,  że nic 
dziwnego,  iż społeczeńs two 
niemieckie ,  a w pierwszej  
linji czynniki rządowe po­
częły żyć w przekonaniu,  iż 
będzie  można nie wypełnić 
znacznej  części  przyję tych 
pod przymusem zobowiązań.

Już  z chwilą ogłoszenia 
warunków traktatu  w ersa l ­
skiego podniósł s ę w całych 
Niemczech wielki krzyk,  że 
t r ak ta t  ten jest  niewykonalny,  
że doprowadzi  Niemcy do 
zupełnej ruiny i na gwał t  za 
czę to  udowadniać  w na j róż­
niejszy sposób, że zachodzi 
kon ieczna  potrzeba jego r e ­
wizji. W tym k ie runku  też  
rozwinięto olbrzymią,  do dziś 
dnia t rw a ją cą  propagandę  w 
całej  Europie.

Rząd niemiecki  w walce  z 
t rak ta tem wersalskim zw raca  
się głównie przeciw Polsce. 
Przyznanie naszemu państwu 
wydar tvch  mu niegdyś dziel­
nic ogłasza jako gwałt i stale 
akcentu je ,  że ziem tych nie

zrzeka się i kiedyś upomni 
się o nie zbrojną ręką.  W 
tym też  k ie runku idą dzisiaj 
głównie wysiłki,  przybierając 
maskę  t. zw. „ofensywy po­
kojowej".  Niemcy sadzą,  że 
jeżel i  uda  im się zrobić w y­
łom w trak tac ie  wersalskim 
i uzyskać  rewizję swych g ra ­
nic wschodnich,  to tern sa­
mem otwier*  się droga do 
dalszych zdobyczy,  a kiedyś 
do zupełnego wyzwolenia się 
z k rępu jących  więzów tego 
traktatu.

Szczególnie w jaokrawy 
sposób narusza ją  Niemcy w 
stosunku do m a ejszości  pol­
skiej w Niemcze h pos tano­
wienia tr ak ta tu  wersalskiego,  
a  n a w e t  paragr .  113 swojej 
własnej  konstytucji,  n e dając 
tej  mn.ejszości  żadnych praw 
narodowych,  pozbawia jąc  ją 
równouprawnien ia  j ęzykowe­
go i w ychowania  szkolnago 
w języku ojczystym, tamując 
w końcu jej rozwój narodowy 
i życie polity* zne w p r z e w i ­
dzianych t rak ta te m granicach.

Rząd niemiecki  bierze u- 
dział we wszystkich n iemiec­
kich poczynaniach odweto­
wych i w całej propagandzie  
przec iw  Polsce, f inansując 
naw et  i r reden tę  p ruską  w 
naszym kraju,  której osta tecz­
nym celem jest  oderwanie  
zachodnich ziem polskich od 
Macierzy.  Rząd niemiecki  w 
końcu uczestniczy we wszys t ­
kich intrygach międzynarodo­
wych.  sk ie rowanych przec iw­
ko pokojowi, a  miljonom im- 
perjal is tów pruskich tę skno 
do gwał townych zmi n poli­
tycznych

Niemcom uśmiecha się bar ­
dzo obalenie tr ak ta tu  w e r ­
salskiego,  a  w perspekty wie 
wywołanie wojny powszech­
nej. któraby przyniosła im 
„odrodzenie" i władzę nad 
światem. Wyobraźnia niemiec 
ka  maluje obrazy  podnoszą­
cej się Dotęgi pru-kmj na 
gruzach F ranc j i  i Polski, oraz 
wzbijającego się w przes two­
r z a  czarnego orła pruskiego, 
t rzymającego  w pokrwawio­
nych szponach...  s t rzępy  trak­
tatu wersalskiego.

L. Ł ydko .

Przed wyborami w Zagłębiu.
Wyzwolenie** na widowni.—Partja pracy i PPS. 

Ci „potężni** z hasłem „Bóg i Ojczyzna**
W Zagłębiu daje się odczu­

wać g -rączka p rzedw ybor­
cza. Poszczególae part je  i 
par tyjki  rozpoczęły już r o ­
botę przygotowawczą.

Dużą żywotność przejawia,  
o b e c i i e  nieistniejąca d o ­
tychczas  na naszym terenie,  
a  obecnie na gwałt  o rgani­
zujące  się „Wyzwolenie". Or 
ganiza to rem tej parfji je s t  
niejaki  p Kopka, a  w ubie­
głą niedzielę zjechał  nawet  
do Zagłębia b. poseł tego 
stronn ic twa p Maj, który na 
organizacyjnych zebrania* h 
wygłosił s ze reg  przemówień.  
„W yzwolenie"  ma głównie 
na celu  zorganizowanie 
mieszkrńców  wsi  Zagłębia.  
USai, że os ta tecznie  dojdzie 
do porozumienia co do wspól­
nej akcji wyborczej  z PP.S .  
wyzwoleńcy  rokują sobie na 
tutejszym ", gruncie powo­
dzenie. /

tja, która dziś pozostała bez 
członków, bez posłów z tu ­
tejszego okręgu,  którym wi­
docznie Zagłębie się nie po­
dobało, zeszła obecnie od 
zera.

Bardzo  dobrej myśli są 
narchiści.  M strz Wrzes 
jest przekonany,  że z 6 
dutów przynajmniej  7 
padnie monarchistom, 
zobaczymy.

Ponieważ  jednak  na  tu p e ­
cie* nigdy im nie zbywało,  
sądz ć należy,  że tylko chwi­
lowo przycichli i nie dają 
znaku życia. Wyjdą jednak  
i oni na  powierz hnię i w 
akcj i  p rzedwyborcze j  wezmą 
udział, a za pieniąd/ie prze 
mysłowców zacz ą nanowo 
tumanić naiwnych Miejmy 
je dnak  nadzieję,  że będzie 
to bezowocne.

Żydzi wyborami nie prz 
mują się zbytnio. Z kół p 
ważnych  informują nas, że 
o ile zostanie wysunię ta  kan­
dydatura d ra Weinzieherfc 
wówczas  żydzi pójdą ławą,  
oczy wiś -ie bez skra jnej  l e ­
wicy. O ile jednak  wysunię­
ta  .zostanie inna kandydatura ,  
co jest  rzeczą  możliwą, wów 
czas nastąpi  wśród żydów 
rozłam.

Złote medale i dyplomy z paryskiej 
wystawy po iOO dolarów.

Wielu naiwnych kupców i przemysłowców 
pailto ofiarą szantażystów.

ta dzięki swej  idei demokra  
tycznej,  potrafiła skupić już 
na naszym te ren ie  wielką 
ilość członków, rek ru tu ją  
cych  się głównie z miejsco 
wej  interwencji  pracującej ,  
drobnego kuoiec tw a i r z e ­
mieślników. Częste zebrania 
oraz zjazdy delegatów, które 
odbywają s i ę z a z w y c z s j  przy 
zapełf-ionej sali, naj lepiej  
świadczą o wielkiem zainte­
resowaniu  ,się członków p r a ­
cami organizacyjnemi  partji.

Przed niedawmym czasem 
uprzedzaliśmy, że do Zagłę­
bia przybyli jacyś agenc i  i 
obchodząc zakłady przemy­
słowe oraz kupców proponu­
ją wystawienie na paryskiej  
wystawie eksponatów, a s p r a  
wę przyznania zł >iych m e d a ­
lów j dyplomów uznania  zo­
stanie przez  nich z całą pew 
nością załatwiona za „d rob­
ną" zapłatę w sumie  100 d o ­
larów. Pomimo naszych o 
strzeżeń naiwnych w Zagłę­
biu nie brakło Szereg  miej­
scowych firm chctuie zgodzi­
ło sie na  powyższą tranzak- 
cję. Agenci  za inkasowab  n a ­
leżność i przyfzekli  zgłosić 
się za kilka tygodni z goto 
wemi medalami i dyplomami 
w Zagłębiu.

o

Dużą ruchliwość wykazuje,  
w zras ta jąca  z każdym dniem 
w siłę par t j a  pracy. Part ja

P. P. S. prowadząc  stale 
sys tematyczną pracę  na te 
renie  Zagłębia i będąc  o rga­
nizacyjnie najsi lniejszą partją 
u nas, przystąpiła  również  
do p rac  przedwyborczych.  
W poszczególnych miejsco­
wościach urządza zebrania 
i wiece ,  na który ch przema 
wia ją zazw yczaj do tychcza­
sowi posłowie P. P. S. z tu te j­
szego okręgu lub też kandy­
daci na p o s łó w .

I o dziwo! agenc i  okazali 
się ludźmi nade r  słownymi. 
P rzyrzeczen ia  swego dotrzv- 
mali i w parę tygodni p ó ź ­
niej zjechali ,  do Z iglęb a już 
z gotowemi medalami.

W międzyczas ie  jednak  
o powyższych t ranzakcjach  
dowiedziała się również po­
licja, która ze swej strony 
miała na okoku agentów.

Onegdaj podczas w ręcza ­
nia złotego medalu  jednej z 
f irm w Sosnowcu policja a- 
r e sH ow ała  agenta.  Przy a- 
resztowanym znaleziono kil­
ka  tysięcy złotych, większą 
ilość weksli  oraz kilka j e ­
szcze medali i dyplomów dla ; 
tutejszych przemysłowców 
„nagrodzonych*1 na wystawie 
w Paryżu.

Przyznać należy,  że  d y p l |  a j  
my wykonane są dość es te  r i j  
tycznie i ze wszystkiemi pod- k* 
pisami różnych dygnitarzy 
paryskich.

Ze względu na to czące  się 
ś ledztwo nie możemy jeszcze 
podać szczegółów tej bądź 
co bądź ciekawej sfery.

Nazwiska  osób i fi im „na­
grodzonych" podamy w swo­
im czasie.

Narodziny antychrysta
Dziecko z 2 piersiami, 4 rękami i 2 głowami.

Ta „najpotężniejsza" par-

We wsi Nasiłowie, woj lu­
belskiego,  żona rolnika, Woj­
c iecha Trzymanka,  urodziła  
dziecko płci męskiej  z dwo­
ma piersiami,  czterema r ę k a ­
mi i dwoma glo w nni — Dziec­
ko przyszło na świat  nieży­
we p rzy  bardzo ciężkim po-

rodzie.  Ludność wie jska 
chciała wrzucić noworodka do 
rzeki  i dopiero lekarz  ocalił 
je dla celów naukowy ch. Wia­
domość o narodzen iu  się po­
tworka,  ludność komentowa­
ła, jako narodzenie  an tychry  
sta.

YVeling K am h au d  i E. F iron

Dramat w Bicetre
Powieść.
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Udała się do pokoju Mar­

celi z pos tanowieniem ocze­
k iw an ia  na nią i zmuszenia 
na k lęczkach  do wyznania 
swego występku.

R izmyślając,  jakim sposo­
bem M irce la  wysz ła z poko 
ju, spos trzegła  okno nieco 
uchylone.  Weszła na balkon 
i odraza  zobaczyła  zwiesza­
jącą się od żelaznej  balu 
strady drab inkę

—  C o za przewrotność co 
za odwaga!—szepnęła —Więc 
łotrzyca spuszcza  się po d r a ­
binie i lata nocami na schadz 
ki miłosne Czyż to być mo­
że? Nigdybym w to nie uw ie­
rzyła!. A jednak,  niestety!... 
Niech tak zostanie,  niech się 
nie domyśla i powróci tą s a ­
mą d r o g ą .  Przywitam ją... 
Przysięgam, że straci ochotę 
do pocałunków swego ko 
c h a r k a  . Co zaś do niego, 
tego zbrodniarza,  <o udaje

purytanina,  aw nos i  hańbę do 
domów n ij sz lache tn ie jszych ,  
co oś ieiił s ię na rzucać  mi 
swe rozkazy,  ukarzę go w 
osobie jego  kochanki.. .  Wiec 
mam już początek  zemsty!..  
Nakoniec! . Ale to nsczem 
jeszcze w porównaniu z tem, 
co dla niego obmyślę! ..

T ak  snują t plany pomszcze­
nia się,  s iadła na fotelu n a ­
p rzec iw  okna,  by lepiej wi 
dzieć w raca jącą  Marcelę i 
m espodz iew anem  pokaza ­
niem się, przeraz ić ją  i na­
sycić się jej wstydem.

Wpatrzona  była w okno, 
gdy nagle spostrzegła j akąś  
w s tępu jącą  na drabinkę osobę.

Powstała i wyprostowała 
się groźnie

Jak iś  cień stanął n*> balko 
nie, połowm oszklonych drzwi 
roztworzyła się.

Hrabina poznała, że to nie 
Marcela.

Wtedy i#zes traeh ściął jej 
krew w  żyłacb.

Ale prędko oprzytomniała i 
zaczęła się przyglądać.

Był to jakiś  mężczyzna,  
lecz nie doktór Duel s.

Co znaczyła obecność jego 
w tpm miejscu pod niebyt- 
uość kochanki?

Wyglądał  nu cz łowieka

mocnego,  ale to nic nie zna ­
czy Postanowiła uczepić  się 
g >, za t rzym ’ ć i oddać  w r ę ­
ce policji Nienawiść zac iem­
niała jej mózg, nie dozwalała 
zastanowić się nad skutkami.

G iy człowiek ten rzucił 
się na nią, uchw yei 'a  go za 
kołnierz,  jak  zwykł* go b a n ­
dytę i zaczę ła  wołać:

— Na pomoc! złodziej!
J a k  spodziewała się, na 

krzyk jej nadbiegła służba 
pałacowa.

Lecz jakże bolesnym był 
jej zawód,  gdy spostrzegła,  
że  miała przed sobą nie do­
ktora Duclos, lecz Pawła  
Raooira.

XL1

Doktór, którego n ie nawi­
dziła więcej,  niż kogokolwiek 
w śwjecio,  był wolnym, co 
więcej,  nie pochwyci ła  nawet 
Marceli, l e k cew ażącą  ją z 
taką  (jurną

Co ją ob hodził jakiś tam 
Ranoir, zwykły rzezimieszek,  
który i tak miał kiedyś z a ­
kończyć życie w więzieniu!

Leżał  on te raz  skrępowany 
i napróżno usiłował rozerwać  
ubezwładnia iące  j* go rece  i 
nogi więzy. Trzej  nachyleni
n a d  nim lu dz ie ,  tr zy m a l i  g o

na posądzce i udaremnial i 
jego ruchy.

Sprowadzeni  przez  Joannę 
po l ic janc ip r /yb iegd  pośpiesz 
nie i uprowadzil i  go do a- 
resztu.  Komisarz cyrkułowy 
sp isał  protokół na podstawie 
zeznań hrabiny,  Fabjana  i 
służby.

— Jak im  sposobem dostał 
się on do pokoju? — zapytał  
komisarz.

— Wszedł  przez  okno — 
odrzekła  hrabina.

— Ale jak  wdrapał  się do 
okna?

— Zarzucił na balust radę 
drabinkę  sznurkową.

Kłamstwo to b* ło śmiałem, 
teknbardziej, że hrabina za ­
prowadziła komisarza  na bal 
kon i pokazała mu wiszącą 
drabinkę.  Ale urzędnik  nie 
miał najmniejszego powodu 
niedowierzania słowom hra­
biny.

Zapytana następnie o p r z y ­
czynę nocnego napadu  na 
pałac,  odrzekła,  że Ranoir 
prześ ladował  ją oddawna,  że 
wielokrotnie odgrażał  s ę i 
że prawdopodobnie  wdziera­
j ąc  się nocą,  miał na celu 
tylko kradzież.

Paweł,  słyszący to wyjaś ­
nienie i nie mogący z powo­

du ust zakneblowanych w y ­
mówić ani słowa,  miotał  się 
na posadzce,  rzuca ł  błyska­
wice oczami i pienił się ze 
wściekłości .

Była już północ, gdy a g e n ­
ci policyjni uprowadzil i  go z 
pałacu.

Hrabina,  pragnąc  pozostd*C 
samą d la  spotkania powra­
cającej  Maicel i,  odprawiła 
służbę i pros i ła  Fabjana,  by 
zeszedł  do parku  i odszukał  
swą  żonę. Wykazała oDa w 
ciągu tego w ieczora  ogromny 
ta lent  dyplomatyczny dla o- 
calenia honoru domu.

Podczas, gdy w gotyckim 
zamku Vil legentów odbywał  
się ten dramat,  Marcela z 
Renem pod rękę  p rzecha­
dzała się za willą.

Zakochani  dzielil i się w r a ­
żeniami swojemi i rozkoszo­
wali się poufną, se rdeczną  
rozmową bez świadków i o- 
bawy, że mogą być podsłu­
chani.

(c d n.)

f
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Wykrycie w Sosnowcu kontraband)' 
wartości 411 tysięcy zł.

Policja walczy skutecznie z przemytnikami.
Afery przemytnicze na Ślą­

sku wyras ta ją  niczem grzy­
by po deszczu.  Niema pra­
wie dnia, ażeby władze pali 
oyjne lub celne nie „nakry 
ły“ tam szajki  przemytników. 
Przez  ,,zieloną granicę41 pol­
sko niemiecką przejeżdżają 
prawdziwą falangą automo­
bile i wozy, naładowane  nieo- 
elonycn towarem.

Wozy takie często z j aw ia ­
ją się na te ren ie  Zagłębia, 
rzadziej  jednak są zatrzymy 
wane.  Ale i to się zdarza.

Ostatnio wywiadowcy zau­
ważyli,  w dniu 2 b. m. około 
godziny 9 na ul Kościelnej 
w Sosnowcu jakiś  podej rza­
ny wóz. Celem zbadania ła ­
dunku  wezwali  woźi icę,  Jó  
zefa Antolskiego z Niwki do 
za trzymania  koni. Na widok

wywiadowców, mężczyzna,  
s iedzący obok furmaLa,  z e ­
skoczył  szybko z wozu i z a ­
c i ą ł  uciekać.  Po chwili jed 
nak  namyślił  się i powrócił 
w celu per tr ak towania  z w y ­
wiadowcami,  którzy skorzy­
stali z tego i p. Mordkę Ha- 
l i s iewicza z Niwki dostawili 
do komisarjatu.

Przy rewizj i znaleziono w 
furmance 120 kg. harmonijek 
ustnych,  57 kg. grzebieni  ro­
gowych,  22 kg rękawiczek,  
45 kg. taśmy półjedwahnęj ,  
17 kg.  reform damskich, 10 
kg. pończoch.  Cło od p rzem y­
canego towaru  wynosiłoby 
(i 208 zł., a  war to ść  całej  kon­
trabandy  oceniono na 40 tys 
złotych

Cały transport  odwieziono 
do urzędu  celnego.

i i

KINO

Nowości"
Będzin.

Rekord powodzenia wszystkich stolic Europy

NOC P O Ś L U B N A  -:-
Najpiękniejszy film miłosny w 10 ciu aktach W rolach głównych  ulu­
bieńcy publiczności: LILIDAM1TA, HARRY LIEDTKE. PAWEŁ RYCHTER, 

ERNEST VEREBES R KLE N ROGGE .

KINO

„OAZA”
Sosnowiec.

Tvlko 4 dni. Od l  go do 4 go grudnia. Tylko 4 dni.
Clou sezonu.

B i a ł a  N i e w o l n i c a
W głównej roli: Liana Haid i Włodzimierz 6sjdarow .

Obraz demonstrowauy na seanse.  Szczegóły w afiszach.

Sutenerzy nożami zmuszają mężczyzn do rozpusty. Ig) A. K. Peucker ł l i d r z e jo w s k a  1, te l .
Zm asakrow any osobnik w  kałuży  krwi na ul. 1 Maja.

Na św. Mikołaja
prezenty,  niespodzianki,  prześliczne zabawki 

czekoladowe i ozdoby choinkowe

Cukry, tzekulada, pierniki
w wielkim wyborze  tanio tylko w firmie

39.

W nocy z dn. 2 na  3 bm., 
na ul. 1 Maja w Sosnowcu, 
znaleziono mężczyznę  pokłu­
tego nożami.

Przeprow adzone  dochodze­
nie wykazało,  że nazywa się 
on H iog ie l  Jul jan  zam. w 
Porąbce  gm. Strzemieszyce.  
Ustalono również,  że Hangiel 
wraz  z kolegą swdim Gałusz 
ką  z Klimontowa przebywał 
w restaurac j i  „Pod dębem“ 
(ul. 1 M«ja) Po wyjściu z

tej res tauracj i  wymienieni  
natknęli  s ię na  3 nieznanych 
bliżej mężczyzn, którzy za ­
proponowali im udanie się 
na zabawę do niewiast  Na 
skutek  odmowy Hangiela i 
Gałuszki wynikła sprzeczka,  
w rezul tac ie  której  Hangiel  
został pokłuty nożami. Han 
giel został przewieziony w 
stanie ciężkim do szpitala 
na Pekinie.

KRONIKA,
KALENDARZYK.

Grudzień

4
Niedziela

Dziś: B arbary 
Ju tro ; Sabby 
W sch ó d  słońca 7.24 
Z achód  . 3.27

R A D .1 O.
Niedziela — 4 grudnia

W A R S Z A W A .
10 15 Transm isja nabożeństwa z  ka­

tedry w Katowicach.
Ili OO Sygnał czasu, komunikat lotni- 

ozo-metenrolotriczny, jP V, T.
12.10 Transm isja z K stow ic. Uro­

czyste otw arcie stacji katow ick'ej.
14,20 Transm isja z  Katowic. Odczyt 

p t ,,Roln ctwo w W ojewództwie Sląs- 
kiem“ .

1 ‘.40 Transm isja z Katowic Odczyt 
pt. „t'ol»kie Niebo".

15.00 Transm isja z Kstowic. Komuni­
kat polsk. zw. zrzeszeń gospod. woj. N ij­
akiego.

15.15 Koncert popołudniowy z F il­
harm onii Warszawskiej.

18 05 Transm isja z Katowic. Odozyt 
p t „Ś liskie górnictw a węglowe11,

18.40 K o m u n ik a ty  P  \  L.
18 45 Transm isja z K atow ic. Odczyt 

pt. „Śląsk w źyoiu gospodarczem  w 
Polsce".

19 10 K omuni k a t spo rtow y  i harcer­
ski.

19 30  T ransm isja  z op. katowickiej 
,Halka“ Moniuszki.

22.00 Sygnał czasu i komunikaty: lot- 
niczo-meteorologiczny, policyjny, P.A.T., 
sportow y oraz nadprogram .

22 30 Transm isja muzyki tanecznej z 
kawiarni „A tlantic" w Katowicach.

K R A K Ó W !
10.15 Transmisja nabożtństw a z K ato­

wic.
12 00 Transmisja komunikatów i syg­

nału czasu z W arszawy.
12.10 Transm isja z Kstow ic, U ro­

czyste otwarcie stacji katowickej
14 OO Transmisja z K atow ic — odczy-

^15,10 Transm isja koncertu symfonicz­
nego z F lharm on ji Warszawskiej,

17.V0 Rozmaitości i komunikaty.
17 40 T ransm isja z Katowic.
2 i.Otl Transmisia sygnału czasu i ko ­

m unikatów z W arszawy.
22 30 Transm isja m uzyki tanecznej 

% kawiarni ..A tlantic ‘ w Katowicach.

12 10 Uroczyste otwarcie stacji w Ka 
to wicach.

14 00 Odczyt religijny: „Cześć świę­
tych patronów  polskich".

14 40 Odczyt pt. „ fo lsk ie  niebo".
15.00 Komunikat polskiego związku 

zrzeszeń gospodarczych woj. śląskiego
15 15 Transm isja koncertu z Filhar- 

monji Warszawskiej.
17 40 Odczyt: „Śląsk a Polska".
18 05 Odczyt działu; „Przem ysł wę­

glowy" pt. „Śląskie górnictwo w ęglo­
we".

18 30 Komunikaty P.A.T.
18.45 R ecital w okalny art. opery A- 

leksandry Szafrańskiej.
19,10 Komunikat sportowy i harcer­

ski.
19.30 Transmisja z opery katowickiej: 

„H alka".
22.00 Sygnał czasu, komunikaty i tp.
22.30 Transm isja muzyki tan  o/.nej z 

kawiarni „A tlantic" w Katow,o»ch

K A T O W I C E
Patrz program  warszawski.

Repertuar tea tru  m iejskiego 
w Sosnowcu

ę p  D ziś w  n ie d z ie lę  „T ró jk a  h u l-  
ta js k a u popoł. o g. 4.15 i w . o 8 15. 
C en y  od  70 g r. do 4 20 zt. A b o n a ­
m e n t w a ż n y  p ro c e n to w y

A k ad em ja  k u  czci S ta n is ła w a  
W y sp ia ń sk ie g o . D y re k c ja  te a t ru  
m ie jsk ieg o  u rz ą d z a  w  p o n ied z ia łek  
a k a d e m ję , n a  k tó rą  z ło żą  się  p rz e ­
m ó w ie n ia  i f ra g m e n ty  z n a jc e ln ie j­
szy ch  u tw o ró w  St. W y sp ia ń sk ie g o . 
P o c z ą te k  o g. 8.15. C en y  od 50 g r  
do 1,70 zł.

Teatr w Dąbrowie.
W  n a d c h o d z ą c ą  ś ro d ę  w o d ew il 

w  4 ak tac h  „T ró jka  h u lta jsk a " . P o­
c z ą te k  o 8,15. C eny  od  1 do 4 zł. ,J

Z Sosnowca.

P O Z N A Ń
10.15 Trimsmisja [ nabożeńtwa z ka­

tedry katowickiej.
12.00  Komunikat meteorologiczny z 

Warszawy

(s) K u p o n y  żyw nośc iow e  
d la  p rac .  u m y s ł o w y c h / P o l ­
ski związek  zawodowy pra­
cowników przemysłowych i 
hand lowych  w Sosnowcu za ­
wiadamia,  że kupony żywno­
ściowe dla bezrobotnych pra ­
cowników umysłowych wy 
dawane będą w nas tępu ją ­
cym porzą lku:

1. w dniu 6 grudnia 1927 r. 
wszyscy bezrobotni  p r a c o w ­
nicy u n /s łow i  niepobierają-  
cy zasi łków oraz z pob ie ra­
jących  ei, k tórzy mają  na u-

trzymaniu rodziny, złożone 
co najmniej z 4 ch osób ( łącz­
nie z samym bezrob.)

2. w dniu 7 g rudnia  1927r. 
wszyscy bezrobotni  p racow ­
nicy umysłowi {obierający  
zasiłki,  którzy mają ca  uirzy 
maniu rodziny złożone z 2- th 
w?gl. 3 ch osób (łącznie z 
samym bezrobotnym )

3 w dniu 9 grudnia 1927 r. 
bezrobotni  pracownicy umy 
słowi pobierający  zasiłki, s a ­
motni.

Bezrobotni pracownicy  u- 
mysłowi,  nie pobiera jący za­
siłków, wzgl. pobierający  
zasiłki us tawowe,  winni 
przedstawić zaświadczenia 
właściwych władz (uiagi-trat,  
komiaarjat  policji państw., 
gmina) co do stanu rodz in­
nego i majątkowego.

Nadto wszyscy bezrobotni  
pracownicy umysłowi, którzy 
p ragną  otrzymać  kupony,  
winni sk ładać  zaświadczenia 
P.U.P.P. w Sosnowcu wzgl. 
ekspozytury  w Zawierciu ,  
s twierdza jące :  1) że petent  
je s t  za re jes trowany w P U P. 
P. 2) miejsce zam ieszkan ia  
( lo k ład n y  adre-) ,  3) s tan r o ­
dzinny (ilość osób, będących  
na  wyłącznera utrzymaniu 
bezrobotnego),  4) czy petent 
korzysta z zasi łków us taw o­
wych lub doraźnych  i w ja 
kiej  wysokości .

Po kupony należy się zg ła ­
szać do lokalu kinotea tru  
„Zig loba44 w Sosnowcu,  ulica 
K iśc ie lna  od godziny 14 ej 
do godziny 16 ej. Późniejsze 
zgłoszenia uwzględn iane  w 
żadnym razie nie będą.

Jednocześn ie  nadmieniamy, 
że zain te resowani bezrobotni 
winni się zgłaszać po wyżej  

. wspomniane zaśw iadczen ia  

. do P.UP.P.  po południu w 
tych samych  dn ia rh  jak wy­
żej nodano od godziny 13 ej 
do 15 ej.

( s)  Ofiary.  U r z ę d n i c y  i r o ­
b o t n i c y  k op .  „ C z e l a d ź ” z a m i a s t  
w i e ń c a  d l a  ś. p. D o r a b i a ł y  
W ł a d y s ł a w a  s k ł a d a j ą  zł. 49 n a  
p o w o d z i a n  w  M a ło p o ls c e .

( s)  Kuch m onarehiśtycz-  
ny w Z a g łę b  u. W  d n iu  25 
l i s t o p a d a  1927 r. u k o n s t y t u o ­
w a ł  się s k ł a d  z a r z ą d u  m o n a r -  
c b i s ty c z n e j  o r ganizac j i  w s z e c h -  
s t a n o w e j  ( M  O .  W . )  k o ł a  s o s ­
n o w ie ck ie go .

D «  z a r z ą d u  p o w o ł a n o  n a  
p re z e s a :  Józefa  W r z e s i ń s k i e g o ,  
n a  w i c e p r e z e s a  1 inż.  S t e f a n a  
R o b a k o w s k i e g o ,  n a  11 w i c e ­
p r e z e s a  W o j c i e c h a  Blas zczyka ,  
n a  s k a r b n i k a  T o m a s z a  P ł o c ­
k iego ,  n a  s e k r e t a r z a  Z y g m u n t a  
G r a n e c k i e g o ,  n a  c z ł o n k ó w  z a ­

r z ą d u  K a r o l a  W i ę c k o w s k i e g o  
i P i o t r a  M a jc z a k a .

K a n c e l a r j a  ko ł a  M  O  W .  
przv  ul. S i e n k i e w i c z a  6  m. 4, 
t e le fon  9 22, c z y n n a  je s t  o d  6 
d o  8 wieczór,  a  w  n ied z i e l ę  
o d  9 d o  II  rano .

(s) O dczy t  w  d o m u  lu d o  
W J  m. W  ni edz i e lę ,  t. j. 4-go 
g r u d n i a  r. b.  o  go d z in ie  8.15 
w i e c z o r e m  w lo k a l u  w ł a s n y m  
p r z y  ul. Ja sne j  26, z o s t a n i e  
w y g ł o s z o n y  pr zez  p R y c h t e r a  
o d c z y t  p. t  „ A s n y k  i j eg o  z n a  
c z e n ie  w  l i t e r a tu rz e  p o ls k ie j” . 
U p r a s z a  s ię  sz. c z ł o n k ó w  i n ­
s tytucj i  o  j a k n a j l ic z n ie j s ze  p r z y ­
b y c ie  W e jś c ie  b e z p ł a t n e .  \ P o  
o d c z y c i e  z w y k ł y  w i e c z ó r  t o ­
w arzysk i .

(s) Trtj'mnioa nagłego  
Zgonu w y ja ś n io n a .  D o k o n a ­
n a  w  d n iu  2 b m .  s ekc ja  z w ł o k  
Su p l ic k i e j  Mar j i  w y k a z a ł a ,  że 
w y m  , us i łu ją c  w y w o ł a ć  p o r o ­
n ien ie ,  z a ż y ł a  w  n a d m i e r n e j  
i lości  s p o ry sz ,  co  s p o w o d o ­
w a ł o  śmie rć .

( s ) W i  j a śn i e n ie .  W  s p r a ­
wie  w z m i a n k i  o k r a d z i e ż y  r o ­
w e r u  p rz e z  p  G ę b o r k a  (Mo- 
d r z e j o w s k a  21) zg łos i ł  się d o  
r e d a k c j i  p. G ę b o r e k  i wyjaśn i ł ,  
że  r o w e r u  n ie  u k r a d ł ,  l e cz  k u ­
pi ł  go  o d  z ł o d z i e j a  w o b e c  c z e ­
go  n ie  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y .

(s) K ra d z ie ż e  P r a k s e d z i e  
M a ń d o w s k i e j  (3 M a ja  39) s k r a ­
d z i o n o  z k ieszen i  180 z ł o ty c h  
g o tó w k ą .

H e r s z o w i  S z a  f (S i enk ie w i  
c za  17) s k r a d z i o n o  pa l to  „war­
tośc i  200 zł.

Marj i  Ko ef in  ze ws i  Fe l ik sa  
gm. S t r z e m i e s z y c e  s k r a d z i o n o  
280 zł.

P r o s t y t u t k a  P e t r o n e l a  S k ó r a  
s k r a d ł a  P a w ł o w i  Siei  ze  S t a ­
r y c h  K u ź n i c  p o w .  P s z c z y ń s k i e ­
go 300 zł.

Z Będzina.
(b) L i k w i d a c j a  a k c j i  p o ­

m o c y  p o w odz ianom .  Wobec 
ostatniej likwidacji akc j i  r a ­
tunkowej dla powodzian w 
Miłopolsce,  będziński powia­
towy komitet  prosi up rze j ­
mie wszystkie zakłady,  insty 
tucje, s towarzyszenia,  związ­
ki i t. p. o łaskawy zwrot  
list ofiar, oraz  ewentualn ie  
zebranvc*h sum najpóźniej  do 
dnia 10X11 r. b.

Aby mieć możność w yka­
zania w sprawozdaniu ogól­
nej pełaej  sumy pieniężnej,  
j aką  społeczeństwo tu te jsze­
go powiatu zaofiarowało na 
rzecz  powodzian w Małopol- 
sce,  będziński powiatowy 
komitet  prosi wszystkie za­
kłady, instytucje,  s towarzy-

W y tw ó rn la  r n D R n
obuwia ” ■ H u  11 u99

szenrn i t. p., które  zb ierały 
pieniądze na ten sam cel z 
inicjatywy innej  niż powia­
towego komitetu ra tunkow e­
go w Będzinie i przekazały 
zebrane  pieniądze nie za po­
średnictwem tegoż, aby ze­
chciały zakomunikować ko­
mitetowi (Będzin, s taros two 
telefon Nr. 7), jaką sumę, 
kiedy i dokąd przekazały.

(b) P o s ie d z e n le r a d y m ie j ­
skiej. Ju t ro  t.j. w pi niedz a- 
łek o g. 8-ej w iecz ,  o d b ę ­
dzie się posiedzenie rady  
miejskiej z nas tępującym po­
rządkiem obrad: wybór ław- * 
nika, wybór  cz terech  p rzed­
stawicieli i dwuch rzeczo- a 
znawców do r ady  nadzorczej  B 
zakładu elektrycznego; sp ra ­
wa zaginionych aktów; s p r a ­
wa zamiany gruntu obok * 
dworca  w Nowym Bę zioie; 
sprawa zmiany punktu  pią 
tego regulaminu rady  miej ­
skiej; wybór komisj i do 
spraw wodnych i kanal iza­
cyjnych; zamiana  au ta  miej­
skiego; umorzenie nadpłaco­
nej sumy b. prezydentowi 
Ryppowi; projekt  budżetu do­
datkowego; sprawa budowy 
hal targowych,  budowa domu 
czynszowego; sp raw a zmiany 
kie runku ulicy Okrzei  i ul. 
Mostowej; budowa kiosku na 
ulicy 3 go ma ja  i zmiana 
składu osobowego komisji 
do sp raw  ogólnych.

(b) W yzw ol iny  szew ców .
Na os tatniem pos edzeniu 
członków'zarządu pod przew. 
komisarza cechowego p. J a ­
nickiego,  zost8li wyzwoleni  
na czeladników szewek ich: 
p. p. Antoni Moraó^ki, Bole­
s ław Kniaź i Władysław 
Misztczak.

Wypisano na mistrzów pp. 
Władysława Kawiarskiego i 
A. Marszałka. Walne zgro­
madzenie członków cechu 
szewckiego,  odbędzie się 
8 b. m.

Z Dąbrowy.
(d )  W yjaśnienie. W z w ią z ­

ku  z n o t a t k ą  „ E x p r e s u ” z dn .  
24 l i s t o p a d a  w  sp r a w i e  k r a ­
d z i e ż y  w o r k a  k a s z y  n a  d w o r ­
c u  k o l e j o w y m  w  D ą b r o w i e  
G ó rn ic ze j ,  o t r z y m u j e m y  o d  
k u p c a  p.  W a c ł a w a  D o b r o w o l ­
sk ie g o  list z w y ja ś n i e n ie m ,  że 
k r a d z i e ż  p o w y ż s z a  n i e  m a  n ic  
w s p ó l n e g o  z je go  o s o b ą  i że  
ka sza ,  z a b r a n a  pr zez  po l ic ję  z 
j e g o  sk le p u ,  n ie  p o c h o d z i ł a  * 
k r a d z i e ż y ,  co  us ta l i ł o  p r z e p r o ­
w a d z o n e  ś ledz two.

CC

P iłsu d sk ieg o  25 — sk le p  H a le  R oz­
w o ju  26 p o leca  o b u w ie  p ie rw sz o ­
rz ę d n e , ta n ie  i tr w a łe .  C eny  o zn a ­
czo n e  n a  k ażd e j p a rz e  S p e c ja ln y  
d z ia ł szy b k ieg o  ż e lo w a n ia  o b u w ia . 
Ż e lo w a n ie  m ęsk ie  w ra z  z obcasen t 
zł. 5 Ż e lo w a n ie  d am sk ie  w ra z  z 

o b casem  zt. 3 50.
Dla fabryk i biur na 3 m iesiące  
— — — s p ł a t y .  — — —
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Wydział  k a m o  - skarbowy 

sądu okręgowego w Sosnw- 
cu,  rozpatrywał onegdaj  spra 
wę małżonków Lejzora Lip- 
mana  OppeDbeima, lat 48 i 
Nacby Oppenbeim, właścicie 
li sklepu spożywr7ego w 
Będzinie (Kołłątaja 6), o s k a r ­
żonych o sprzedaż  s ach a ry ­
n y  bez zezwolen ia  władz.

Oskarżeni  skazani  zostali 
na  400 złotych grzywny, z 
zamianą na dwadzieśc ia dni 
a resz tu  — Sacharyna  została 
skonfiskowana.

ków Otylję i Szczepana  Bra-
jerów, z Łagiszy.

Tenże  sąd  skazał  za pota­
jemny wyszynk wódki na 
miesiąc aresztu małżonków 
Franc iszkę i Walentego Ły 
ko z kol. Zawodzie i małżon-

22-letni J e rzy  Szymański,  
mieszkaniec Bogucic*, będąc 
w posiadaniu fałszywego 
banknotu 5 Złotowego, p r z y ­
był w* dniu 27 lipca br. do 
Sosnowca i us i łował go p u ­
ścić w obieg, mimo os t rze ­
żeń kupców, którzy bankno­
tu nie chcieli przyjąć,  w resz ­
cie zbył go w składzie tyto­
niu i papierosów w hotelu 
„Victor ja“ . Sąd uznawszy 
Szymańskiego winnym świa 
dolnego puszczenia w obieg 
fałszywych banknotów i ska 
zał go na dwa tygodnie w i ę ­
zienia, po uwzględnieniu o- 
koiiczaości łagodzących.

*<yraz cssęsc/ skład&t&e iiasfafocyj/ae
/aient&ssG&nasęd/aycŁ.

fa b ryk  
kra/otoych ixagna/o.icz.

6EN/V/Z

C E N Y  NISKIE-DOGODNE WARUNKI

■
:

II. MERIN, Sosnowiec, llodrzejowska 2 2
poleca na świąta 1

w wielkim wyborze bieliznę męską,  damską,  pończochy,  • 
skarpetki ,  swetry,  pulowery,  kamizelki  wełniane,  bie 

liznę Dr. J a g e ra  i t. d.
oraz nadzwyczajna okazja na święta

zł. \

S2dea£tcłhmda
w a c it

Ył/DZ®

i Tylko 11 zł. kosiH la, k rtw a t, spinki do 
m ankietów , 3 chusteczki, 

i para ska rp e tek Tylko 1
*

#ef
i
i

Najwybredniejszych
nowootworzona czytelnia nowości

czytelników
może za do wolnie

„ L E K T U R O u „Rozwój" sklep Nr. 18
(od uf Kościelnej)

*

f
i
i

wszystkie nowości,  książki w języku polskim i rosyj­
skim, specjalny dział dla młodzieży

BSTAROSTECKI
S O S N O W I E C

U L .WARSZAWSKA 12,TEL.10*22

Dogodne warunki
» _ ,Mam zaszczyt  zawiadomić 
i l- S z .  Klijentelę ze już nadeszły

na sezon zimowy

1̂ , , ifc,, , , ni *. . , , , *.

** Baczność Monarchiści!

4 śniegowce damskie i dziecinne 
■ £ -  oraz kalosze mąskie.

v | Jestem szczęśliwy!!

Monarchist) czna Organizacja Wszechstanowa M.O. W.
otworzyła sekretaijat

przy ul. Sienkiewicza 6 w Sosnowcu
czynny od 6 do 8 wiecz . , a  w niedzielę od 9—11 rano

Telefon 9 22.

W odpowiedzi wedliniarzom i mistrzom
Sosnowca i okolicy.

sow *sn
na list, który jzostał

JfeU
Zmuszony jestem odpowiedzieć

ogłoszony w , Expres ie“ . g!śr____
Rok temu, kiedy obniżyłem ceny w moim interesie,  t rzy­

mały się  one aż do cze rw ca  r. b. Kiedy zaczęły ceny ska­
kać do góry. to panowie mistrzowie i wędłiniurze,  przev 
trzec ie  osoby tegoż fachu zaczęli  do mnie przychodzić co 
dzień, żeby ceny podnieść.  P. J. Niewiarowski również z w r a ­
cał się do mnie kilkakrotnie o podwyższenie cen. J a  ze 
swej strony,  nie pode j rz ew ając  podstępu,  zgodziłem się na 
to i tak szło aż do października.  Kiedy zaczął  towar spa 
dać, to ja pierwszy zwróciłem się do tych samych panów 
z propozycją obniżenia cen, na co się jednak nie zgodzili, 
motywując odmowę tern, żeśmy w lecie stracili,  to musimy 
te raz  zarobić. Aż tu naraz urządzono na mnie nagankę  na 
całej linji moich hur towych dostaw, żeby mnie utrącić i 
uniemożliwić obniżanie cen Wówczas zwróciłem się tele 
fonicznie do sta rszego cechu,  co to wszystko ma znaczyć: 
jak  szło o podniesienie cen, to się do mnie zwracano,  a  jak 
o obniżenie,  to się robi zamach na moją firmę. Więc p. 
Niewiarowski mówi mnie, żeby napisać list do cechu,  co 
też uczyniłem, oie podej rzewając  podstępu i zdrady,  z cze­
go skorzystal i panowie wędliniarze.  Treść  listu je s t  znana, 
poniew aż była ogłoszona. J a  ze swej s trony  muszę nadm ie ­
nić i przypomnieć pp wędliniarzom, że zapomniel i w swoim 
ogłoszeniu wystawić cenę  słoniny, o co im najwięcej  chodzi 
A nawet kolega Hepek na Kuźuicy zdobył się na uwagę,  że 
się spóźniłem z ogłoszeniem cen, ale również zapomniał 
o słoninie

Nadmieniam, że na żadne listy już odpowiadać nie bę ­
dę, ale ceny obniżać będę  stale w miarę możności

Hurtowy skład szkła, porcelany i fajansu
S. LublińsM, Sosnowiec

ulica Sienkiewicza 5 — teł. 2-63
Mleszk.  pryw.:  ul. P i ł su d sk ieg o  46 — teł. 4 08

Z powodu likwidacji  detal icznego sklepu szklą, por ­
celany i fajansu nas tępuje

ogólna wyprzedaż powyższych po cenach 
niżej własnych kosztów.

Skład wędlin
J Ó w.ef Ross

Warszawska 14, drugi sklep od tram y.
P. S. Ceny wędlin i słoniny nadal zniżone.

^ ..nU w iU U n  f" " * ! " ''* * " '- * '" '- ! # ' 'UH"1'1* " " * " " # ! "

i  FU TR A  . SKÓRY f
i  K U Ś N I E R Z
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M. ROZENTAL - Sosnow iec
llodrzejowska 12. Te!. 9-52.

W Y K O N A N IE  SO L ID N E , D O G O D N E  
W A R U N K I. NA S K Ł A D Z IE  ŁA D N Y  WY  
BÓR, R E P E R A C J E  i P R Z E R Ó B K I U S K U ­
T E C Z N IA  S iĘ  T A N IO  i S T A R A N N IE

inolony

Skład broni i rowerów
WŁADYSŁAW BIAŁAS

Telefon 900. ę.\g£4 SOSNOWIEC, 3 Maja 8.
Posiada n a  składzie: B roń  i am unicję do w szel­
k ich  system ów  i ka lib rów . R ow ery  i części do 
nich  P rzybory  podróżne, m yśliw skie, do rybo­
łów stw a i sportow e w e w szystk ich  jego gałę­
ziach. W ózki, row erk i, d rezynk i i sam ochody 
dziecinne,' oraz w ielk i w ybór zabaw ek  dziecin­
nych. In stru m en ty  m uzyczno-sym foniczne i gra- 

S reu ro , p la te ry  i ga lan te rja  że lazn a  oraz m aszyny do szycia 
w raz  z częściam i zapasow em i.

Z astępstw o w y tw órn i k ra jow ej „ P a t e f o n ó w “ i p ły t gram ofonow ych.

|y |eble różne, b iurka, otom any mokie-

i  KOŻUCHY

fs
f

FUTRZANE. KOŁNIERZE i

tow e, dyw anikow e w ‘różnych ko­
lorach za go tów kę i na ra ty . Sosno­
w iec—Pogoń ul. Nowopogońska 17, 
B racia A ntczak.

p rzystęp n ych  S osn ow iec , K ilińskie­
go 3d m. 4 w  ogrodzie

Że udałem  się do pracow ni kapela- 
szy, która przefasonow uje dam skie 
i m ęsk ie  k ap elu sze  na najn ow sze  

m odele ja k  n ow e

portepian. okazyjnie do sprzedania.
w iad om ość S o śn o w iec  ul Marjac- 

ka nr. 1 B ank Spółdzielczy.

Sz. Goldberg
w Sosnowcu, Warszawska 20.
w podwórzu I p. — nie w sklepie.

Na gwiazdkę
kup biżuterje to potu runek

na cale życie
w znanym ze swej solidności

magazynie jubilerskim

Izaak  Goldkorn
Sosnowiec

Modrzejwvv>ka 4 — tel. 3 41.

« * « « * » * « # * « •
k* aszyny S in g era  bębenkow e i czn- 
• • lenkow e w dobrym  stan ie  tan io  
sprzedam  prozi-ę się przekonać Sos­
now iec S ielecka 27, J ul ja Pelsik .

U dzielam  lekcji g ry  na skrzypcach, 
teo rji, harm on ji i p rzygo tow uje  

do In sty tu tu  m uzycznego w K ato­
w icach Sosnow iec-S ielce. Szkolna 
4. Agdan.

Sprzedam mundur oficerski, roczne  
go wilczura, warsztat stolarski,

p iłka taśm ow a i tokarka. K upię u- 
żyw aną m aszynę do p isan ia Zgła­
szać się Piaski ul. N ow o-Pogońska 
1. D obrow olska.

Warszaw ski K orek tor fo rtep ianów  
p ian in  i fisharm onji Z. S znaj­

der. Ł ask aw e zg łoszen ia p rzy jm uje 
cuk iern ia W p . C zerw ińskie j w  Bę­
dzinie

Maszyna szew eka cy lindrow a w  
dobrym  stanie do sp rzedan ia  

W iadom ość Pogoń ul. B ędzińska nr. 
1 Tatarski.
J te fa n  O sja zgubił książkę w ojsko-

Lekcji s tenografji i p isan ia  na m a­
szynie udzielam  n a  w arunkach

M aszynę do szycia  bębenkow e. S in ­
gera i p ierśc ien iow ą  za 140 zł. 

sprzedam  S o sn o w iec -S ie lce , Naru­
tow icza 20 Harlak.

f i

w ą w ydaną przez P K.U. Kielce.

Gram ofon szafkow y, luksusow y * 
p ły tam i tan io  do sp rzedan ia  „In­

f o rm a to r  Sosnow iec ul. ? M a ja  23.

Kon cesjon ow an e kursy kroju sukien 
b ielizny haftu  Sosnow iec K ołłą­

taja 11 N ow akow ska.

Wa i n e  d la tych. k tórzy posiadają 
l u s t r a  splam iane i chcą mieć 

z tego now e Ceny bardzo p rzystępne 
P roszę  się zgłaszać do pracow ni 
lu ster A. H  Pszenica, B ędzin, Mod- 
rzejow ska 76 telef. 6-22

Potrzebna zdolna panienka do p i­
kowania kołder. Zgłaszać się S e 

snowiec S rodula Fabryka waty.

Skradziono L ysakow skiej-Zabieglo 
Marji dowód osobisty w ydany  

p rzez gm inę G rodziec, dowody z 
Kasy lw ow skiej P K. O.

Z u a i .  i / i u a .  Iii. !» ł i B. OjdftlK^-tKi. t f i .  fgT. Oltp. iuttlitW UłiJ. fil idSs. f t* W i 5 — l e i .  1-85



Dodatek do Nr. 282 „Expresu Zagłębia”.
Kto ma rozkazywać w domu? Dwie mężobójczynie.

Mąż czy żona?
P. Clemeas z Nowego J o r ­

ku je s t  zdecydow anym  zwo 
lennikiem trzym ania żony „na 
pasku". Zdaniem jego, tw ar 
da rę k a  m ężczyzny w g o sp o  
darce  małżeńskiej może mieć 
tylko dobre skutki. Natomiast 
innego zdania była małżonka 
p. Ole mensa, k tóra nie mo­
gąc go ułagodzić, zbuntowa 
ła się przeciw  surowem u 
trak tow aniu  i wniosła do są 
du odpowiednią skargę.

W ostatnich dniach odbyła 
się rozpraw a. Oboje małżon 
kowie w yśpiew ali p rzed  sę 
dzią wszystkie swoje bóle. 
Największym obustronnym

zarzutem  było, że on wycho 
dzi z domu bez jej pozwole­
nia, a ona bez — jego.

Sędzia Miles, człowiek sta 
tecznv i o wyrobionym poglą­
dzie na insty tucję m ałżeń­
stwa, zawyrokował, źe „mąż 
je s t  panem domu i żona m u ­
si go prosić o pozwolenie, 
jeśli pragnie  wyjść z miesz 
kania".

Salomonowy wyrok sędziego 
Milesa powinni wszyscy m ę­
żowie, szczególnie t. zw. pan 
toflarze, w yciąć z „Expresu" 
i pow iesić w sw em  m ieszka  
niu na widocznem miejscu 
A może się odmieni?...

Jak minister sprawiedliwości 
usuwał z więzienia złodzieja.

Znany pisarz rumuński Pa- 
nait Istrati opowiada w jed- 
nem z pism francuskich na 
s tępu jącą  anegdotę:

Książę Kuza (były minister 
spraw iedliw ości w Rumunji) 
odbywał razu pew nego  in 
spekcję  w ięzienia w pew nej 
małej mieścinie. Dyrektor u- 
stawił w rząd  więźniów  i 
książę zapyta ł p ierw szego z 
brzegu:

— Cóżeś zbroił?
— Ja?  Nic.
— Tak? A ty?
— Nic. Przysięgam , że nic 

nie zbroiłem.
Książę zapytał dalszego:
— Opowiedz, dlaczego sie­

dzisz?

— Nie wiem.
— A ty?
— Jes tem  także niewinny.
I tak  w szyscy w kółko p o ­

wtarzali, że są niewiniątkami. 
W reszcie  książę  stanął przed 
ostatnim aresztantem .

— Dlaczego tu jesteś?
— Ukradłem...
— Ukradłeś? Co?
— Dwie kury...
— Więc co tu robisz mię 

dzy tymi uczciwymi ludźmi. 
Ruszaj precz, nędzniku!

I zw raca jąc  się do dy rek ­
tora, zakończył inspekcję sło­
wami:

— Natychmiast w yrzucić 
stąd tego człowieka!

W Paryżu i w A tenach a 
resztowano praw ie  jednocześ­
nie dwie kobiety pod z a rz u ­
tem kilkakrotnego mężobój- 
stwa. Podczas gdy w wypad 
ku paryskim przypuszczalnie 
motywem zbrodni były ko 
rzyści materja lne, zbrodniar- 
ka a resz tow ana  w stolicy 
Grecji, działała pod wpły­
wem skom plikowanej mie 
szaniny bodźców powstałych 
na tle obłędu religijnego i 
zboczeń erotycznych.

Szczegóły obu tych sensa­
cyjnych zbrodni są n as tęp u ­
jące:

Dn. 24 bm. paryska  krymi 
nalna policja aresztow ała na 
jednem  z p rzedm ieść nie jaką 
Brusy, podejrzaną  o zamor 
dow anie męża swego, który 
poślubił ją jako w dow ę z 
pięciorgiem dzieci. Pani B ru ­
sy w yszła za mąż w r. 1912, 
w osiem lat później m ałżeń­
stwo rozpoczęło spraw ę roz 
wodową, w trakcie  której 
wszystkie p ięcioro  dzieci 
zmarło, a w  końcu przed  z a ­
kończeniem  procesu rozwo­
dowego zm arł ojc iec ich, a 
mąż p. Brusy.

Niezadługo w stąpiła ona w 
zw iązek małżeński, trw ał on 
jednak  niedługo, męża jej 
bowiem znaleziono powieszo­
nego. Zeznała ona wówczas, 
że stało się to bezpośrednio 
po sprzeczce m ałżeńskie j, po 
której wy-zła ona z domu, a 
gdy powróciła, zastała już 
wiszącego zimnego trupa.

Bezpośrednią jednak  przy 
czyną jej zaaresz tow ania  by­
ła śmierć trzeciego jej męża, 
który1 zmarł p rzed  kilku

dniami za tru ty  gazem  św ietl­
nym

B adana  w tej spraw ie 
zbrodniarka, u trzym yw ała  po- 
c z ą tk o w o ^ ż e  kry tycznej no ­
cy była w podróży. W końcu 
jednak  po silnym oporze

przyznała się, że w ez 
snu męża odkręc iła  ku 
gazowy.

Pogług przypuszczeń wł 
śledczych sądzić należy, 
Brusy zam ordowała nietyl 
poprzednich dw ch m ę ió  
ale że ze zbrodnie 
ki zginęło także pi 
dzieci p ierw szego

NA G W i n Z D K E
Wielka w yprzedaż raba tow a zabaw ek  dziecin­

nych wszelkiego rodzaju

A. Witkowska, 8 Maja 5.
w pierw szorzędnym  w ykonaniu  |a k :  
—  syp ialn ie , jad a ln ie , gab in e ty  —Meble Stylowe

w ykonywa po cenach konkurencyjnych

Wytwórnia Mebli

L. RUBIK, Sosnowiec-Sielet, Wronia 4
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KOŁDRY
GOTOWE i NA ZAMÓWIENIE 

poleca
MA6A1YN MAWATHY

oi. mieszflcsKi
Sosnowiec, Hale „Rozwoju**

SHf" Na żądanie  udzielam y kredytu . “W

O G Ł O S Z E N I E .

Szpital „H ildczyński": 
Oddział chirurgiczny: Dr. Bartkiewicz i Dr. D rabarek

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Sosrowcut podaje  do w iadom ości członków Kasy Chorych godziny ordynowania lekarzy
w szp ita lach  i am bulatoriach.

Filia Paw. Kasy Chorych w Zawierciu.
. 60 łóżek 

Oddział w ew nętrzny : Dr. Krasuski
A M B U L A T O R J A :  '

XXXVI. Ambulatorium przy T-wie Akc. „Zawiercie**
Dr. Sokołowski w chor. ocznych od 10 do 1 i od 5 - 6  Dr. Ber eśniewioz w chor. od 9 do 1 4 3 0 - 7.30

„ Bartkiew icz „ „ chirurg. „ 11 „ 12 „ JurKOWicz „ „ w aw uęu*. „ „
„ Brzeziński „ „ w ew nątrz. 9 30,, 11 30 Perłowski „ „ w en ero  g. „ ,,

Peltyn „ „ „ „ 4 „  7 Dent. Berkow .cz 8 ., 12
XXXV11. Ambulatorium Miejskie „Zawiercie**

Dr. D rabarek  w  chor. wew nątrz, od 2 do 5 Dent. Sapińska od 9 do 12 Dent. Melcer od 4 do 7
XXXVIII. Ambulatorjum „Huldczyński**

Dr. K rasuski w chor. wewnątrz, od 10 do 1.30 Dr. D rabarek w chor. wew nątrz, od 12 do 4 Dent. Sapińska od 2 do 5
XXXIX. Ambulatorjum „Myszków”

Dr. Pajchel w chor. w ewnątrz, od 10 do 1.30 (wtorki, czw artk i i soboty) Dent. Melcerowa przyjmuje u siebie cały dzień
XL1. Ambulatorjum „Łazy”

Dr. Cudny w chor. w ew nątrz  od 11 do 3 (czw artk i i soboty)
XLII. Ambulatorjum „Siewierz”

Dr. Gawlik w chor. wewnątrz, od 12 do 2
XLIII. Ambulatorjum „W ysoka”

Dr. Cudny w chor. w ew nątrz , od 1 do 3 (3 razy  w tygodniu poniedz., środy i piątki)
XL1V. Ambulatorjum „Żarki”

Dr. Pajchel w chor. w ew nątrz, od 11.30 do 1
XLV. Ambulatorjum „Mierzęcice

Dr. Gawlik w chor. w ew nątrz, od 3 do 5
XLVI. Ambulatorjum „Poraj

Dr. Podm agórski w chor. w ew nątrz, od 2 do 3 (poniedziałki, środy i piątki)

*
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ardziej zagadko- 
staw ia s ię  sprawa  

rosjanki, którą pisma  
skie nazywają Tamarą, 
ie ia  ta wykształcona i 

dająca kilkoma językami,  
zkała sta le  w Atenach i 
cała się  w najlepszem  
rzystwie tego miasta, 
leża ła  ona podobuo do 

.e jś  sekty religijnej, gło- 
cej, że  zbawienie osiągnąć  
na tylko na drodze grze- 
i przestępstw a. Ustalono  

każdym razie, że  jest to 
te-ryp^ka zboczona n iety l: 
““ \ religijnem, ale tak-

wem.
j h  lat była ona za- 

na a pewnym osiadłym  
tenach kupcem  chińskim, 

lym jednak czasie  czło- 
V ?  zniknął nagle, a na  

w ane jej w tym wzglę-  
pyt nia, odpowiadała, że  

7 ją porzucił i prawdopo-  
aie w yjechał do Chin.

0 długich staraniach uda­
nej s ię  dow ieść , że  mąż
przepadł beż w ieśc i  i na 
zasadzie  otrzymała ze- 

olenie  na powtórne wyj-  
e za mąż. Drugim jej mę-
1 był również ch ińczyk i 
.kał go  również lo s  jego  
rzednika.
o pewnym czasie  nawią- 
a ona znowu stosunki z ja- 
ś chińczykiem , ale  list do 

ieji jej rywalki, zwracają-  
uw agę władzom  na ta- 
nicze zniknięoie dwóch  

5ów Tamary, skłonił pro- 
“ tora do wydania nakazu  

resztowania.
•*k dotychczas zdołano 
dow ieść , że  i p ierw szego  

drugiego sw e g o  m ęża  
odniarka po zamordowa  
przy udziale sw ych  ko- 

nkćw  spaliła w  piecu, 
.onana w  jej mieszkaniu  
izja znalazła m oc świę-  

b obrazów krzyży i dew o  
obok najrozm aitszych a* 
etów , św ia d czą cy ch  o ja- 
* m istycznej i pełnej gru- 

zabobonów w ierze, w 
t j  pogrążona była ta 
malna kobieta,

Najtańsze źródło!

J. KRUMER w SOSNOWCU, ul. Targowa Nr. 12 
li gi sk lep  od ul. M odrzejow skiej Tel. 5-40

poleca na sezon  zimowy:
swetry, pulowery, jumberjacki,  palta w ełn iane  damskie i dziecinne, 
kamizelki męskie wełniane, bielizna D r. J a g e r a , a także wielki w y ­
bór pończoch, w ykw in tną  bieliznę dam ską i męską, skarpetki,  ręka­

wiczki, krawaty, parasolki,  torebki skórzane i t. p

Obsługa szybka i solidna.

n m o r .
JPOKOJN £  DZIECKO
Nie, Henryczku, nie ku­
ci trąbki, bo będziesz  mi 
■ dzień grał na nerwach.  
Nie, tatusiu, ja będę grał 

ko w tedy, jak tatuś uśnie.
OMYŁKA

Słyszałem, że pański pro- 
rent u c iek ł z pańską cór- 

Jak pan mó§ł takiego  
nego Don Żuana wpro 

dzić do sw eg o  domu? 
Byłem przekonany, że  

zrobi z moją żoną.
DZIECINNYM POKOJU

To ślicznie , Pawełku, że  
kochasz  i całujesz swoją  
trzyczkę!  

ch, my się  tylko tak ba- 
.ja jestem  tatuś, a Ja- 

jest bona.
NIESŁYCHANE
ktor m enażerji do świe  

zyjętego p sługacza:  
Jak eśc ie  mogli, idąc na 
•i, ostaw ić  otwarte drzwi 
rriej klatki: przecież  n ógł 
lw a  ukraść! '

iszorzędna pracownia 
ubiorów damskich  

przedaż takowych

h. Zając
ow iec, ul. M odrzejowska 9

(vis a vis apteki) 
nie punktualne. Ceny przystępne

0000000000

Salon fryzjersk i dla Pań ;
przy ul. Warszawskiej 18 w podwórzu \

został powiększony i gruntownie odnowiony, personel j
pierwszorzędny, polecam takowy Sz. Paniom m. Sos \
nowca i okolicy m }

Z poważaniem C f. K r a w i e c .  {

KoU*7A£

11
BĘDZIN- KOŁłATA JA 39 -Tel. 4

Każda inteligentna matka
w ie , że

P R Z E T W O R Y  O W S I A N E
zawierają dużo substancji odżyw czych  (soli, tłuszczu, w ap­
na itp.) i dlatego też takowe najchętniej stosuje jako po­

karm dla sw ych  dzieci.

,0 WSI ANKA” Sp. z o. o. Sosnowiec
Sienkiewicza 10. Telef. 42

poleca znane  ze swej dobroci:

ZDROWIA

Płatki 
O w siane

Mączkę
Owsianą

■
Kakao

Owsiane

ZDROWIA

Outó&uta mączka'
Z-dcoyru/te*'

N A J L E P S Z Y  Ś R O D E K  ODŻYW CZY

F A B R Y K I „ O W  S I  A N K A " * ,  o,r „dp
oawnicj A D A M  B R A N I C K I  w S O SN O W C U

ft Z D R O W I A
Grysik

O ws any

Kawę
Jęczmienną

Kawę  
Zbóż iwa 

(m ie lo n ą )

Z D R O W I A

O d ł i O S Ż E l I E .

E L E K T R O W N I A  O K R Ę G O W A
w Zagłębiu Dąbrowskim, S A. w Sosnowcu
podaje do publicznej wiadom ości, że w n r o w a d z a  dia 
drobnych instalacji m ieszkaniowych i oświetli-nia klatek sebo 
dowych, których m oc nie przekracza 200 watów, a w ięc  
uaprzykład 8 miu zainstalowanych żarów ek po 25 watów,

uproszczoną taryfę bezlicznlkową,
opartą na ustalonej zgóry opłacie za zgłoszoną moc.

Przy zastosowaniu taryfy bezliczn ikow ej (ryczałtow ej),  
ilość godzin św iecen ia  się lamp jest nieograniczona a poza- 
tem odbiorca może, w  czasie , kiedy światło nie jest  mu po­
trzebne, korzystać z prądu dla innych potrzeb domowych.  
Jedynie moc, jaką odbiorca zamówi, nie m oże być przekro­
czona i d latego instalacja z odbiorem ryczałtow ym  otrzyma 
odpow iedni przyrząd, zwany ogranicznikiem .

Taryfa ryczałtowa, ustalona co do sw ego  rozmiaru ko­
rzystnie dla odbiorców, nie tylko że daje możność korzysta­
nia z prądu e lektrycznego  w sposób nieograniczony, ale ma 
jeszcze  i tę zaletę gospodarczą, że pozwalą odbiorcy prze­
w idz ieć  zgóry w budżecie domowym w ysok ość  wydatków  
na ośw ietlen ie  mieszkania.

- M iesięczne opłaty ryczałtow e będą w y n o s i ły :

Za jedną żarów kę o mocy  
w miesiącaCjh: lutym, marcu, 
kwietniu, sierpniu, w rześniu  
i październiku . . złotych

Za p o w y ż s z e  w y r o b y 'F a b r y k a  o tr z y m a ła ś
w  190S r. Medal S reb rn y  na  W ystaw ie  H ygjen icznej w Lublinie, 
w  1909 r. Medal Złoty na  W ys taw ie  r  rzeinysł. Roln. w Częstochowie, 
w 1911 r. Najwyższy Dyplom Uznania na W ystaw ie  Farm aceutycznej 

podczas Zjazdu Lekarzy  i P rzyrodników  Polskich w Krakowie, 
w 1925 r. Medal Złoty na  W ystaw ie  w  Bukareszcie,
w  1927 r. W ielki Medal S re b rn y n a  W ystaw ie  Gospodarczo-Spożywczej 

w Katowicach.

Opinje sler naukowych (z 1926 7 r )  o Mączce owsianej Zdrowia:
P r o fe s o r  U n iw e r s y te tu  P o z n a ń s k ie g o , D r. M ed. P a w e ł G an t-  

k o w s k i,  P o z n a ń . W y roby  W P a n ó w  znam  i polecam.
D r. S a la  A rn o ld , L w ów . Zastosowałam mączkę owsianą w  stanach 

wycieńczenia, po grypie, kokluszu, zapaleniu oskrzeli z bardzo korzy­
stnym  skutkiem Także i u dzieci zdrow ych a chudych i nie dokrew- 
nych, wywiiera mączka owsiana dobry w pływ , dzieci dobierają naw adze .  
Mogę wobec tych korzystnych w yników, jakie osiągnąłem przy zastoso­
waniu  tych środków, z pe lnem  zaufaniem polecać mączkę i kakao owsiane 

D r. J ó z e f  B e d n a r sk i w  A lw e r n i. Mączka owsiana i kakao owsiane 
w yrab iane  w e fabryce W P. odpowiadają wszelkim wym ogom  w odży­
w ianiu  dzieci s łabow itych i chorych . P rz e tw o ry  powyższe w yrab iane  
w  fabryce W P. są smaczne, dzieci je chętnie spożywają i przybierają  
na  wadze Sądzę, że i inni Panowie Lekarze  przepisyw ać je  będą.

D r. B a n a se w ic z  A d am , W iln o . P repara ty  Pańskie stosuję u siebie 
w domu dla dzieci i znajduję, iż zasługują one na największe poparcie 

S ta r sz y  A s y s t .  K lin . n e u r .-p s y c h . U . J . D r. E u g e n ju sz  C zaj­
k o w sk i, K r a k ó w . Bardzo .chętnie będę pro tegow ał w yroby  Sz. P. 
stosując takow e u siebie w domu, doszłem do przekonania, że zasłu­
gują one na najgorętsze poparcie.

L ek a rz  s p e c j .  w  c h o ro b a ch  n e r w o w y c h  D r. M ed. K a w c z y ń sk i, 
B yd goszcz. Donoszę z przyjemnością że mączkę owsianą Sz. P. daję 
w łasn em u  dziecku z dobrym skutkiem i chętnie ją  p lecam.

D r. J u lju sz  S u sw e in , P r z e m y ś l.  Mączkę owsianą Pańską s 'osuję 
już od dłuższego czasu jako środek odżywczy i w  zaburzeniach t ra ­
w ien ia  u n iem ow ląt z pom yślnem  skutk iem

Dr. M. W o jtk ie w ic z , B y d g o sz c z . Mączkę owsianą Pańskiego w y ­
robu już stosowałem z dobrym  skutkiem u rekonw alescen tów , szcze­
gólnie zaś w  okresie popołogowym.

maju, czerw cu i lipcu
złotych

listopadzie, grudniu i styez  
n i u ............................... złotych

15 25 40 60 watów

— 90 150 2.40 3.60

— 45 —.75 1.20 1 80

150 2 50 4 00 6.00

Opłata m iesięczna za korzystanie z ogranicznika będzie  
wynosiła  40 groszy.

Pow yższe  ceny ważne są w czasie  obecnym i mogą 
uledz zmianie na zasadach, przewidzianych w uprawnie  
niach rządowych,

Odbiorcy, życzący  sobie korzystać z taryfy ryczałtowej, 
mogą składać sw e zgłoszenia za pośrednictwem instalato 
rów koncesjonow a ych, którzy udzielają bliższych w yjaś­
nień, w zględnie  zgłaszać się  po informacje do odpowiednich  
biur Elektrowni.

Adresy koncesjonowanych firm instalacyjnych są n a s tę ­
pujące :

Bargieła Gzczepan, Dąbrowa, ul. Kr. Sobiesk iego  Nr. L 
B erkow icz  Calel, Będzin, ul. Kołłątaja Nr. 25, tel. 165. 
Cyzmer Edmund,Dąbrowa, ul Kr. Sobiesk iego  2, tel. 78. 
Domański Wiktor, Sosnow iec , ul. Aleja Nr. 3.
Gurtzman Tadeusz, inż. Sosnow iec, ul. P iłsudskiego Nr. 8,

[tel. 136.
G oetze Józef, Roździeń k/Szopienic  
H orowicz Adolf, Sosnow iec , ul. M odrzejowska 18, tel. 210 
Ingster Józef, inż , Sosnow iec , ul. Targowa Nr. 9, tel. 113 
Kovralski Stanisław, Będzin, ul. S ie lecka  Nr 23. 
Krajewski Jao, Sosnow iec , ul. P iłsudskiego Nr. 20. 
Pałucha Ludwik, Czeladź, ul. Milowicka Górna, Nr. 2 
Polski Zwiąż. Zawód Elektromonterów', Sosnowiec, ul.

[Nowopogońska Nr. 24. 
Pow szechne Tow. E lek tr , Sosnow iec, ul. W arszawska

[Nr. 6, tel, 76.
Trzęsim iech Stanisław, Sosnow iec, ul Barbary 14, tel. 724 
Rettman Herman, Będzin, ul. M ałachowskiego 6, tel. 170 
Rożenwald Wilhelm, Będz.n, ul M ałachowskiego Nr 36,

[tel. 562
,Siemen Polskie Zakł. Elektryczne, Sosnow iec, ul Dę

[blińska Nr. 1, tel. 615. 
Skorus Jan, Sosnowiec, ul. Grochowa Nr. 13. 
Szpigielman Henryk, Sosnowiec, ul. Modrzejowska Nr. 22. 
Winiarski Józef i Rusek Józef, Będzin, ul. Kołłątaja 50.
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Bardzo b o g a ty  w ybór częśc i sk ład ow ych , g ło śn ik ów , s łu ch a ­
w ek  i t . p. Ł adow anie ak u m u latorów . M agn etyzn je  słuchaw ki.


